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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne
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codzienne, ulica Dolna Panny Marii

 
Domy przy ul. Dolnej Panny Marii
Na Dolnej  Panny Marii,  za narożnym sklepem Górna i  Panny Marii,  był  w głębi
postawiony piętrowy dom, którego właścicielką był ktoś z rodziny żydowskiej. Jakaś
pani, z którą moja matka też nawiązała kontakt i często z nią rozmawiała.
Idąc Dolną Panny Marii w kierunku kościoła Bernardynów, taka wysoka była góra,
trzeba się było wspiąć [i] tam była szkoła powszechna męska. Chłopcy tam chodzili.
Na tej ulicy, z lewej strony była piekarnia. Właściciel nazywał się pan Kowalczyk. W
tym domku, w czasie okupacji mieszkał późniejszy mój mąż, z matką, z młodszym
bratem i  z  siostrą.  Taki  parterowy domek,  okna nisko nad ziemią pobudowane.
Wchodziło się na teren piekarni, [a] na pierwszym, takie jak gdyby pierwsze piętro
było, tam mieszkała ta rodzina. I tam mieszkał krawiec, który pięknie szył i który i
mnie szył wierzchnią garderobę.
Po drugiej stronie tego domu, gdzie myśmy mieszkali,  były dwa domy, tak jakby
przytulone do siebie. To były piętrowe domy. Jeden należał do rodziny Bońkowskich,
drugi należał do rodziny Pruszkowskich. Jeden troszkę wysunięty, troszkę w głębi,
ale one były złączone ze sobą, jakby jeden budynek. Tam była piwiarnia, tam był
sklep spożywczy i mieszkania na pierwszym piętrze. Piwiarnię prowadziła jakaś pani.
No  i  słychać  było,  że  tam  zachodzą  klienci  wypić  sobie  trochę  piwa.  Ale  było
spokojnie,  broń  Boże,  nigdy  nie  było  awantur.  Nigdy  policja  nie  musiała
interweniować. Tam raczej taki spokojniejszy lud mieszkał.
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